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Morderca własnej żeny. 
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Sprawa emigraeyi zagranicznej. -=-= Uńezpieczerie robotnieze. 
ńlęssa sprowizaegjna Malopolski. 


WARSZAWA, 30. października. (Pat.) Spra- 
mię. EEjmowe: Punkt pierwszy porządku 
nie kr, i posjedzenia, tj. sprawozda- 
e inta ministrów © sprawach zagran.cz- 
orani 'OZOTIO na życzenie komisyi woiszowej i 
AraCZnej. f 


aya *zyetąpiono do referatu o konwencyi z Fram- 


W prawie emigracji zagraniczn, 
dawca ks. Kaczyński stwierdza. że 
r kra w Polsce jest objawem ni.mora'nym, 
T (© Jednak obecna konwencja jest konieczna 
DWO 4 . Y k . 
root Odu bezrobocia. Rząd francuski zapewnia 
mieja o Polskim papiatę na równi z zapłatą 
rę robotnizów tej samej kategocyi, do- 
ochronie ch do korzysiania z prawodawstwa 0 
prz Pracy, zatezpiecza przed wyzyskien i 
robotnik, opiekę nie tylko zakontraktowanym 
Fem M. lecz i tym, którzy samorzutnie d» 

"Cyl się udadzą. 

aleca catwierdzenie tej konwencyi 


i ar NY z 
Araz: ; x 8 s - 
"a proponuje rezolucyę, wzywającą Rząd, 


Ywyrógł 


naczyn na rządzie francuskim dostarczenie 
1 opieki | Kom znośnych mieszkań, żywności 
konwen, skarskiej. Na mocy układu, objętego 


RUSZY doki: 
dziennie mikor uiefacrowym 4 eo 12 franków 
«c p fachowym of 12 do 17 franków. 


nie bien. 019 będzie 5 franków na utrzyma- 


łp 
kach Mnósh Z 
Przejnyjg], 
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zaznacza, że w obecnych warun- 
tezrobotnych znajdzie pracę w 
azuje nieścisłości i różnice, ;stnie- 

i, Z kto ancuskim a polskin tekstem kon- 
wać boia orych to powodów socyalńci głoso- 
i Powod AW mehwaleniu konwencji. Dal- 
Est pkolicznogć głosowania przeciw konwencyi 
wartość tylko ma ustawy tego rodzaju mają 
Ry wiame, SQcyqliści as, gdy są nałeżycie wyko- 
becnego rządy © 735 nie mają zaufania do o- 


p? PFZEMÓWjĘn 


Stwierdza 
Be do 


d albowiem 
ü z Francyą 
cod F 


tu kilku mówców wiceminister 
> že emigracya jest rzeczą prze- 
W rzeczywistości odbywa się cią" 
do Francyi, omawia przebjeg ro- 
1 podnosi, że ostatecznie udało się 
rancyi ustawodawcze równouprawnienie 


. Obowiązuje się rząd francuski placa: 


naszych robotników we Francyi z robotnikami fran- 
| euskimi. 

| Ukiad wie jest idealny 

ii rząd polski niechętnie się zgodził, ale uczynił w 


jtej sprawie wszystko, co było można. Konwencya wy- : 


|raźnie stwierdza, że roboinicy nasi we Francyi ko- 
jrzystać będą z opieki przyznawanej przez ustawo- 
| dawsiwo wewnętrzne obu siron. Ponadio wydane bç- 
| da specyalne przepisy. Rekrutowanie czyli kontrak- 
|towanie robotrików przysługiwać będzie tylko urzę- 
dom pośredniciwa pracy. Ponadto poczyniono specyał- 
|ne kroki, aby robotnika naszego zabezpieczyć przed 
wyzyskiem. Wkrótce przedłożony będzie Sejmowi pro- 
jekt stworzenia instytucyi gtaches dla spraw wy- 
| chodźtwa. Ataches ci będą przydzieleni konsulatomi 
; polskim i zadaniem ich będzie czuwać nad zabezpie- 
| czeniem robotników przed wyzyskiem. Ponadto wy- 
|syła się do Paryża pełnomocnika ministerstwa dla 
zorganizowania opieki nad duchowymi i kulturalny- 
mi potrzebami robotnika. 

Poseł Herz imieniem klubu chrześcijańsko - na- 
|rodowfo - robotniczego oświadcza, że klub mówcy za- 
|sadniczo jest przeciwny ratyfikacyi konwencyi, gdyż 
państwo powinno się postarać o zatrudnienie dla ro- 
botników w kraju. 

Poseł Woźnicki w imieniu polskiego stronnictwa 
ludowego oświadcza, że jakkolwiek jego stronnietwo 
jost przeciwne emigracyi, to jednak głosować on bę- 
dzie za ratyfikacyą, gdyż nie widzi na razie innej 
| drogi, aby robotnikom dać zarobek i uchronić ich 
przed głodem. s 

Na tem dyskusyę wyczerpano i przyjęto projekt 
konwencyi wraz z pezolucyami w drugiem i trzecjem 
czytaniu. Przystąpiono następnie do 


sprawozdania komisyj ochrony pracy w Sprawie K- 
b:zpieczenia robołniczzgo. 
Sprawozdawca poseł Żuławski stwierdza, że Poł- 
ska jest jedynem państwem w Europie, które nie po- 
siada ubezpieczeń społecznych. Najgorzej przedsta- 
wia się sprawa w byłej Kongrzsówce. W Małopol- 
sce i Poznańskiem istnieje jakie takie ubezpieczenie 
od wypadków. Ten stan rzeczy musi się zmienić. 
Komisya ochrony pracy postanowiła wezwać 
Rząd do przedstawienia odpowiedniego projektu 
ustawy w sprawie ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby. Komisya wzywa Rząd do wypełniania po- 
stanowień (dekretu z 19. kwietnia b. r, który to 


| w Mało 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. MAININ: 
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| Gearet sprawę tę poniekąd załatwia. Sprawa u- 
bezpieczenia od wypadków przedstawia «ię źle. 
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uiejący w .2j sprawie prajcki nie woctał dotąd 
sueażony Go izby. Wielka doniosłosc poriada u- 
bezpieczenie robotnika na siavosć, zwlaszcza wo- 
bec piebiscytu na Śląska i Magurach 

Sprawa ubezpieczenia od braku praey jest 
ardzo trudna, przedłożony obecnie lzbłe pro- 
| jekt (dotyczy doraźnej pomocy dla bezrobotnych. 
"W ldniszym ciągu swoich wywodów stwiendza 
sprawozdawca, że wypłacany obecnie bezrobot- 
(nym zasilek niema podstawy prawodawczej. 
Przedłolona ustawa ma sapobiedz temu brako- 
Iwi. Sprawozdawca omawia posuczególne posta- 
'mowienia usiawy, kióra dla miejscowości mniej- 
szych proponuje zasiłak 4 marki, dia żony 2 marki, 
a na każde dziecko i markę. razem nie więcej 
jak 10 marek. 

W miejscowosciach większych i centram 
przeńiystowych odnosne pozycye podwyższa się 
da 5 3 1 marki rarem do 42 matck. 
Okres maksymalny, przez który ma się pobierać 
sasiiek, wynosić ma 26 tygodni. 

Po przemówieniach posła Gdyka i Majewskie- 
igo dalsza dyskusyę odroczono. 

Przystąpiano do wniosków, naołych, wśród 
których znajduje się wnio ek posła Gzapihskiego 
w sprawie klęski aprowizacyjnej 
polsce i na Śląsku. Uzasadniając nagłość 
wniosku stwierdza p. Czapinski, że rozruchy gło- 
dowe przestają być zapowiedzią e slaja się faktem. 
Klub mówcy otrzymuje codziennie stosy tele- 
gramów z przestrogami. Właśnie dzis poseł Da- 
szyński i reprezentanci innych klubów otrzymali 
telegram od prezydvum 1aiasla Krakowa, dano- 
szęcy, że brak środków ap owizacyjnych wyiwa- 
rza stan groźny. W telegramie tym o.wiasicza 
prezydent miasto, że nie Bierze odpowiedzial- 
ności za następstwa tegn stanu. 

W powiecie Bialskim zapowiada się na ile apro- 
wizącyjnem strejk generalny. Takie same wieści przy- 
chodzą z Borysławia, a ze Śląska Cieszyńskiego nad- 
szedł telegram od Rady narodowej, reprezentującej 
wszystkie stronnictwa polskie, że głód naraża na 
szwank całą tamtejszą akcyę plebiscytową. 


W uażlszym ciągu zaznacza mowea, że przy- 
czyną tego fatalnego stanu aprowizacyjnego 
jest anarchia komunikacyjna, niedołężna go" 
spodarka węglowa w ministerstwie komunika- 
cyi oraz bojkot, wykonywany przez rolników, 
którzy mie chcą wydawać swoich ziemiopłodów, 
bojkot który nie tylko się nie zmniejsza, lecz 
co raz bardziej wzrasta. Polityka sgraryuszy 
dąży sys ematycznie do dyktatury gospodarczej 
i politycznej, stwarzając poprostu blokadę miast 


i zrzeszeń r«botniczych przez zieloną armię. 
Mowca zwraca się do Rządu z żądaniem, aby 


zerwał z tradycyą coraz większej uległości 
wobec ziemiaństwa i przyszedł « pomocą lud- 
ności zarówno miejskiej jak wiejskiej w Malo- 
polsce. 

Następne posiedaenie we wtorek o godz. 4 
popołudniu. 


PET zi AKTY "TRIO Elka 


Obecne stadyum sprawy Galicyi 
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Wschodniej, 
Anglia pragni* Galicyę oddać — Rosyi. 


Rozmajie łazy sprawy Galicyi Wschadalej. — 
wober sprawy. — W porówaania ze sauss 
Cztery miacarziwa itewają sibe przy swej decy 
wizóciwie 'walczywy o Gałcyg Wachodheą? — 


pokka Ehraińców — Mirai wielkie? Bosy; 


Stauowicze piecu mocarstw. — Rząd angelski 
rzeray w czerwcem b. r. — oyinaeceya Wsrzystua. — 


rmyłt -- Nieprzychyłze prądy w AMagłi. — Z kia 


Galkcya Wscehodkia — dla Rosyi? — Samovójcza 
Denikina o:łaia zatułer-sowame dla Polk, 


€9 MOWI DELEGAT TOW. Dr. LOEWENBERZ |ŚwiAdczyły się za definitywnem przyłączeniem 


AO POWROCIE 8 PARYŻA I LCNOYNU? 

Sprawa wschodniej Maiopoiski dotąd osta- 
iecznie nie rozstrzygnięta, zaimuje i niepoko; ży- 
wo umysły polskie. Jakkolwiek wierzymy wszyscy 
w połnyśine eakończenic Kkwestył przynależności 
ziemi, która tyle krwć pfiarnej w tragicznych 
walkach wytoczyła — trudno niejednośrot:ie przy- 
chodzi zoryentoweć się w istotnym stanie rasczy, 
wobec najróżnorodniejszych, sprzecznych «4 8a- 
ba wieści płynących z Zachodu. 

Pragnąc poinformować Czytelników masaych 


o stadyum va jakie obecnie weszła ia sprawe, | 
zwróciliśzeuy Się po iniformacye do członka dele- | 


gacyi m Lwowa tow. dra Lówenherza, który 
świeżo powróci s Paryża i Londynu. 

W ciągu rozmowy ze wspó!pracownicą RaSzĄ 
tow. dr. Lówanhere przypomniał najpierw 


poszczegółse fazy 

tej sprawy, poczynając od 25. czerwca b. r biedy 
to Rada Najwyższa uchwaliła jednogłośnie pro- 
wizoryim, tj oddanie Polsce Galicy; Wschodniej 
w cywiłny zarząd, z tem, że po pewnym czasie 
nastąpić ma plebiscyt miejscowej ludności. 

Gdy delegacya ludaości polskiej przybyła do 
Paryża poraa pierwszy, (24. lipca) inioriaowano 
dą, że wobec stanowczości i jednomyślności u- 
chwały Rady Najw. uzyskanie «miany uchwały 
nie będzie możliwe. 

W śrudnych satem warunkach rozpoczęła swą 
pracę delegacya — wytężyła jednak wszystkie 


Galicyi wschodniej do Po'skj. (Opisram sję tu na 
iniormacyach ubocznych. gdyż jak wiadomo z 
posiedzenia Rady Najw. nie można raieć auten- 
tycznych wiadomości). 

Wedle tych informacyi, reprezen ani Anglii 
oświadczy), że miema oi swego rządu insferhnkcyi 
któreby go upoważniały do przyłączenia Się do 
gdania czterech innych mocarstw. 

Posiedzenie przerwano — a delegat zwróch 
się po instrukcyę do rządu ang. W owem to wla- 
śnie stadyum wyjechaż Paderewski do Londynu 


INSTPRUBCYTA RZADU ANGIELSKIEGO. 

instrukcya. jaką rząd ang. nadestał swemu 
dełepatowi w połowie października, zaznacza 
wprawdzie. że Angla trwa przy zasadzie piebis- 
jcytu, jednak nie łe dość jasna ani trzymana 
w tonie stanowczym, tax, że odnosi się wrażenie, 
że część rządu ang. chce mieć tę kwestyę jeszcze 
jakiś czas otwartą. Delegat angielski Z pawadt: 
niejasności iusirukcyi mie przedłużył jej Radzie 
Płęciu, lecz odesłał ją swemu rządowi z prośbą 
o przysłanie istrukcyi jasnej i stanowcze. 

W tem stadyum wyjechaliśmy z Paryża. W 
zestawieniu ze sianem rzeczy w czerwcu, 


neeniamy zyiuzeyg opcymistyczn e, 
Optymistyczna ccena nasza opiera się także 
na tem, że 


cztery mocarstwa trwaią skie i stanowezc przy 


gwe? decyzył, t 


co widziałem w Angli, nabralem stanowcasgo 
(przekonania, że na wypadek zwioki 


+ Gal. wsch. ji 


siły, by przekonać mocarstwa główne o szkodli- | podczas gdy przeciwnicy tego rozwiązania w An- 
wości, wprost nietezpieczeństwie grożącem <a: |glii, mie są jeszcze stanowczo ziecycowani. 

łej ludności a nawet pokojowi europ., na wy- jednak czynniki yniarodajne muszą wytężyć 
padek prowizoryum 4 gorących walk, z niem |wszystkie swe siły, aby rzecz tę doprowadzić do 
złączonych. tudzież intryg Rosyl i Niemiec, któ- | korzystnego zakończenia. O ile instrukcya Anglii 


ldecydująca rolę odegrają najvTższe tygodnie. 
| Za majważniejszy rezultat moich bardzo do 
|iładnych badań uważam stwierdzenie tego Salsa 
że na terenie międzynarodowym 


| walczymy T ami wschodnią ne z ilkrachaanue, 
crz 2 Resyą! 
| Kierunek nam nieprzychylny rozumuje w spo- 
sób. następujący: „Ukraińcy jako naród Ria 
istnieją. Są oni sztucznym i przejściowym two- 
rem na terenie Galicyi wsch. — iudność rusin 
| w Rozyj jest właściwie rosyjską i wcale nia obia 
j wiła świadomości odrębnej narodowości Dla si 
'nej, wielkiej Rosyi jstnianie poza jej gran;carm 
kilkumilionowej ludność; o ti n'o w;yTytjionem pe- 
2 EE EF, F R 
czuciu ukraińskiej narodowości, stanowi nebez 
pieczeństwo Piemontu, źródła, z Kiórego szerzy 
łaby się świadomość odrębnej narodowości na 
całą rosyjską Ukrainę. Żwódło to musi Rosy? 
unicestwić — a uczyni to, jeśli będzi? dos,adam 
jesli wach-ge iejjccy Ukra.żcy utowa 
w morze wtztchiosyjskiej Świadoizaści. A więc 
przez zagiadę ukrainizmu. i 
| fu nasuwa mi się z coraz większą słą p7- 
tanie: Kiedyż Ukraińcy zrozumieją nareszcig, ie 
prowadząc swą zaciętą walkę o oderwanie Galiwj: 
wsch. prowadzą politykę sa uobójczą? 
MARZENIA O PUTĘŻNEJ ROSYL 
. Sita kierunku aam nieprzyciiymego w oð- 
tnich czasach chwilowo wzrosia. Gdy bowiem we 
wrześniu ogólnem było zdanie, że anarchia beg- 
rząd i szabość Rosyi są czynnikami sia.ymi. ime 
mieszanie się w sprawy wewnętrzn- ros. nie do- 
prowadzi do niczego, to teraz, wobec sukce- 
sów Denikina przy współdzia:aniu dyplomacyi ro- 
Byjskiej zabiysia nadzieja, że jeszcze przed zimą 
Judenicz zuobędzia Piotrogród, a Denikin Moskwę 
i powstał miraż potężnej Rəsyi, iudzący znacz 
część dyplomatów zachodniej Europy. Powsta 
obraz tak ponętny, że wobec niego maleje wrok 
zmariwychwsiaiej Polski 
Wobec wielkiej Rocyi pańsiwa zachodsiz-etu- 
repejukie siaraływy cię oszyskaż jej względy 
chaćcy kosziem Polski, dy nie dopuścić do so- 
juszu niemiecko-rosyjskiego. W razie poiączen a 


reby usiłowały ukształtować sprawę na swą ko- 
rzyść. 

W lipen i sierpniu b. r. sprawa nie znajdo- 
wała się w Radzie Najw., tylko w subkomisyi, 
której Rada Najw. poleciła zredagova«: projekt 
autonomii w Gal. Wsch. Subkomisya ta była zwią- 
zana uchwałą Rady Najw. z dn. 25. czerwca. 
Gdyśmy 24. września wrócili do Lwowa, mogliś- 
my zakomunikoważ o widokach korzystnego za- 
łatwienia sprawy. Stwierdz:liśmy, że 4 mocarstwa 
główne, tj. Ameryka, Francya. Japonia i Wiochy, 
według wszelkiego prawdonodorie!s'wa. będą 
głosowały za defiritywnem przyłączeniem t zw. 
Wsch. Galicyi do Polski. 

Co ido Engl, — daje się zaobserwować pe- 
wne wahania w niekorzysinem jej stanowisku 
w tej sprawie. Wbnzw wiadomościom radio-iel. 
i innym, które nadchodziły do Lwowa, jakoby 
Rada Naiw. uchwali:a stanowczo prowizoryczność 
przyłączenia Galicyi, tw:erdziliśmy, że uchwałę ta- 
ką uważamy za zupełnie nieprawdopodobną. Prze- 
widywania nasze sprawdziły sję następnie w gu- 
pełności. 

— A jakt obrót przybrała sprawa w ostatnich 
czasach ? 

— Posiedzenie Rady Najw. odbyło się a koń- 
cem września b. r. Na posiedzeniu tem Paderew- 
ski z ogromną siłą przedstawił stanowisko Polski 
i oświadczył nawet, że na wypadek nieprzychyl- 
nej decyzyi poda się do dymisyi, gdyż nie byłby 
wi Stanie przyjąć tak krzywdzącego i stwarzają- 
cego Katastrofalny stan układu. Na posiedzeniu 
tem uchwała żadna nie zapadła. 

Rada Najw. zebrała się w tej sprawie w kil- 
ka dni później. Na posiedzeniu tem Ameryka, An- 


wypadnie po naszej myśli, w takim razie decyzya 
lita nastąpić musi w tak krótkim czasie. że nasze 
działanie byłoby spóźnione — a pozatem, decydu- 
|jące sfery angielskie są jaknajdokładni=j po.nfor- 
mowane b wszystkich naszych argumentach 

-— Jakiego rozwiązania kwestyi można się Spo- 
fziewać ? 

— Zachodza dwie ewentualności: Zło zaradnie 
decyzya pomyślia dla nas, a'bo też nastąpi zwło- 
ka 1 dążenie do nzgoćniena docyzyż 5-01 mo- 
carastw zapomocz cowych kończpcyi. 

Uważaia zaś za wykluczawe, by mogła zapaść 
|W najbliższych dniach uieworzys'na dla nas de- 
cyzya. Sądzę, że w ile decyzya nie nastąpi w 
dniach najbliższych. Sejm i rząd powinny nie- 
zwłocznie kwestygę autonomii załatwić zupełnie 
samodzielnie. 


STRNOW:SKO ANGLII, 

— Jakie motywy są przyczyną nieprzychylańego 
stanowiska Anglii? 

— Zaznaczyć należy, że w Anglii są rozmaite 
przdy, tak w Spoleczeństwie, jak i w minister- 
stwie spraw zagranicznych. Zależnie od wydaczeń, 
bierze górę prądj eden lub drugi. Naogół, Angli- 
cy w polityce zastosowują się kolejno do wyda- 


rzeń i zmieniają swe deecyzyc. W Angli jest pe- 


wien kierunek, kióry zrořumiałt nesezpitcz”ń two 
na wypadek nienorma!nego Stanu prowizorycz- 
nego, któryby prowokował mieszanie się Rosyi i 
Niemiec w sprawę późniejszego plabyscytu lud- 
| ności. 

Ta część społeczeństwa jest za natychmiasto- 
wem przyłączeniem Galicyi wsch. do Polski. 

Inni są za zwłoką — a stanowisko swe mo- 
'tywują zasadą samostanowienia. Z wszystkiego, 


ltę Racji z N encan, grożta blokady przestataby 
być Prożng dla Niemiec, gdyż Niemcy mieliby 
wszystkie surowce od! Rosyi, a dwa te mocarstwa 
razem, nie obawiałyby się potęgi morskiej Angli 
i Ameryki. 

Wobez olbrzymiej Royi, sianowiącej ogro- 
mny teren dla ekspica!acyi zagr. przemysłu i han 
úlu, wobec wpływu jej na ukcztaitowanie się sto 
sunków na kontyngencie europe sxiim, co jast rów- 
nież bardzo wa'ne w Azyi — zainteresowanie e% 
Polską osłabloby zupełnie. t 

Nieprzychyłne mam sfery w Angiii gotowe 
zą propagować myśl odroczenia sprawy Galicyi 
wech. przynajmniej do zimy, aby módz postąpić 
odpowiednio w razie, gdyby Denikin zdobył Me: 
skwę przed nas'anien przerwy zimowej. 

Jednasża, zwycięstwa Dznikina są tylko chwi- 
łowym pukcaszm — prawdopo lobnie nie osiągnie 
on swych zamierzeń przed zimą, a nadzieje ca do 
potęgi Rosyi są ułudą. Długi czas n:ema co mówić 
nawet o powstaniu Rosyi w dawnej sile. 

Polska zaś — rosnąca w powadze i mocy, 
będzie istotną po:lwal ną pokoju esr:pejzkego i 
o tem sfery obecnie nam nieprzyjazne lub nbo- 
jętne, z Czasern przekonać się muszą. 
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KOMUNIKACYA OKRZTOWA GDASK.-ANGLIĄ. 

GDAŃSK, 29 października. (Pat.). Agencya Radu 
donosi z Horsea, że angielskie towarzystwo żeglugi 
Royal - Mzi! - Steam - Pacet Comp. wyszle w przy» 
,szłym tygodniu do Gdańska po raz pierwszy okręt 
osobowo - towarowy, który stale będzie kursować 
„między Gdańskiem a Southampton. Okręt będzie kur- 
'sować na Linii Southampton - Roterdasq - Kopenhaga- 
Gdańsk. 
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Kinoteatr PaSaż px 
Paanz Miiskolasochsii I p. 


dd czwartzy 30. pażdziernika I w dnie nastepne. 


w 5 wielkich 
częściach p. t.: 


dramat 


STELLA HARE 


Romans następczyni tronu koiedniczni Berani 


BEUNO KASTNER. 


Bajk-we uzupełnie- 
nie programu "E 
Orkiest a salonowa 


Początek o godz. 
3-ciej popołudniu. 
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SPOLKA DRZEWNA 
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y | ir 5 | 
TOW. ODBUDOWY” wa Lwowie, Miafomiiką 23. | 
KUPUJE drzewostany nadające się do ekspłoatacyi oraz wszel 
RER c—- Ścięty materyał drzewny. = 


REZA ma'erysł drzewny meblowy, buduigowy i opałowy, 
elsie maszy = 


1,3 


IL 


ny dz o 


próbki drzewa. 


Ery 4, 


REQUE M. 


(32) Rok temu. Zaledwie rok ieden przedzieja 
„au © taj wielkiej, o Światowej doniosłości chwiij, 
SaF w gruzy rozpadło się penstrum historyczne 
"Reprewdopodobny, a jednak rzeczywisty twór pań- 
rowy, monarchia Habsburgów. W czasach, kiedy 
i były tylko liczbą martwą, a kraje tylko dome- 
“ami potężnych tego świata, którzy dzielili je mię- 
*ay ciebie na podstawie wzajemnych układów lub 
wyrywali ja sobie zbrojną ręką najemnych żołdaków 
ama Habsburski rósł i potężniał, umiejąc zawsze z 
sosu wypadków, 2 topieli burz wojennych i ze 

u dyplomatycznych intryg dworów europejskich 


w az dlą siebie nowy nabytek. „Tu felix, Austria, 
m" 


WAŁ et impera“ (dziel i rządź!) — to dwie dewizy 


w Habsburgów, które przez ciąg wieków 
Sowywaii wiernie, nie cofając się nigdy przed 
imałiem, zdradą oszustwem, wszelką nikczemnością, 

Y tylko polityka tych haseł tego wymagała. 

Z wielkiej zawieruchy Napoleońskiej zdolała Au- 
seya, gromiona na wszystkich polach bitew wyjść 

+ejsza 1 potężniejsza, właśnie dzięki tej „Sztuce 
*ihowania* swych władców; „święte przymierze“ 
awarie na grobach narodów, zapewniło jej jedno 
z pierwszorzędnych stanowisk w Europie. 

AŻ przyszły czasy nowe, prądy młodych idej któ- 
Rych , zrozumieć i ogarnąć nie umiały już starcze 
mózęj ukoronowanych zbrodniarzy i ich kreatur. 
Śatańska intryga, według starych niezawodzących 
€zwniej metod, uknuta międz , 
Saa "ołenia wojny światowej i podzielenia się 

jak dawniej bywało — okazała się mar- 
Jo p m, który przekreśliła nieśmiertelna jdea 
ycia. Szalone ręce wyzwoliły moc żywiołów 
sand „ jotychczas starym porządkiem rzeczy, a 
p w SE „godziny swojej. Z morza krwi milionów, 
męki milionów wstała Nemezis, upiory ujarzmęo- 
xy ina śmierć prze 
podniosły się ponad tron i oto w jednej chwili 
sanęło stare cesarstwo zbrodni, pychy, n:kczemności 
tostało odrzucone na ś 
Podane pogardzie i urągowisku świata. 
TTE TE TA TERN RA ; 
F 


EIKS HOLLAENI'ER. 


JEZUS i JUDASZ 


töm. Marya Bianka. 
{Ciag dalszy). 


— 


gospoguj? ie — Hótke zadzwonił o szktankę... 

= *-"arz pospieszył ku memu. 

odwied Zulę się wysoko zi:szczycony pańskiemi 

Symputyg panie z poh yi, ale zdaje się, ze 
Patyi dła siebie t 

uda moj 


powiedzial p Myli co do mujej osoby — od- 
| PONOS płacąc swój ra-hunek, — 
może, pan... RR l j 
MME pan nie zwf-dzie day ask: 
ja nie taki głupi e zwi.dzie, panie komisa zu, 
i Sera: nie... to nie, — odpowiedzia! ten sucho 
m Ró kapelusz. 
k wej nastaw wysoko kołnierz. 
godziny c. Na drugą.. a więc jeszcze póltorej 


asu a; : 
u az do zaczęcia codziennych lekcy. 


= Q c: A .. Ë: D 
mimoto ni i A znów dziś o, uściłem, ale 
mamrotał pod ŻAR wcale glupszym — za- 
mz Höfke T p A 
. Hófke, p czekaj pan chwilę, nie 


Epi SAR 
pieszy się panu chyba tak bardzo 


la — e Ę $ 8 . 
— Bad] i zaczyna być zajmujące. 
«druk, myślałem, że pau ram 
ieszcze chwilę zostanie + WGWARIÓLWA 


„telalem, ponieważ pan 


mnie pan hiefźna <= 


(szczęśliwaś, Austryo małżeństwami) i „Di- | 


z cztery lata pędzonych lu- | 


Rok temu, w złowrogie, ostatnie dnie październi- 
ka dokonywała się na polach weneckich tragedya 
Austryi. Była ona już trupem, zanim umarła w hi- 
storyi. I zaiste, 
ohydne było jej życie. Ostatni jej przedstawiciele — 
to zdziecmniały starzec, to głupi oficerek - pijaczyna 
w koronie. Ostatnie lata jej bytu — to szereg klęsk, 
ponoszonych wszędzie, gdziekolwiek czarno - żółte 
sztandary zatanęły się z przeciwnikiem. 

Pogrom w Galicyi i Serbii w r. 1914, powtórna 
katastrofa armii w r. 1916 pod Łuckiem, klęski w 


tymże roku na froncie rumuńskim, w zarodku zdu- | 


lszona ofenzywa wioska, druga, przypieczętowana 
stratą 200.600 ludzi w czerwcu 1918 i wreszcie ostat- 
| ni cios, wymierzony w ostatnich dniach październj- 
jka 1918 nad Piavą, który rozniósł Austryę. 

| Było to nagłe rozpadnięcie się w proch trupa, 
|gaiwanizowanego 4 lata przez Niemcy. Z chwilą, 
kiedy brakło tego źródła sztucznej siły, Austrya roz- 
wiała się, znikła widowni świata. Zczezia, jak 
widmo złe, które ciążyło wizkom. Nie pozostała po 
niej chwała ni żal.. tylko zatruty odlech, wydoby- 
|wający się ze zgniłego ciała. Obarczona przekleń- 
|stwami milionów, zapadła się w grób, aby z niego 
| nigdy nie powstać. 

Dzisiaj, w tę wielką, radosną rocznice jej uped- 
ku patrzymy jakoby ze zdumieniem wstecz na to, 
czego świadkami byliśmy. Oto przed rokiem jeszcze 
nieszczęśliwi synowie naszego narodu w podartych 


z 
L 


| 
| 
i 


jezyznę”, za odwiecznych wrogów swoich, za Austryę 
|i Niemcy. Przed rokiam jeszcze przelewała się roz- 
pacz w sercach setek tysięcy, walczących za stra- 
coną sprawę cudzą. Przed rokiem jeszcze my, marzą- 
cy o niepodległości swojej, byliśmy  zdrajcami sta- 
nu“. Jeszcze wznosił się, otoczony obłokiem grozy 
ji świętości przed oczyma maluczkich tron „apostol- 


skiego króla“. Jeszcze w sercach milionów tkwił 
lęk przed tą niedotykalną, jak się zdało, potęgą 
1 chwalą , majestatu“. Jeszcze czar wielkości długich 


koniec jej był tak haniebny, jak | 


2 
+ 


u 
h 


t 


Jeszcze byliśmy niewolnikami, 


ggrzytejącyni 
łańcucha. z 


+ 4 


Rok tylko! Z potęgi wrogów masaych, £ krw o- 
żerczej ich mocy nie ma dziś śladu. Ludy, w krwi 
ji prochu przez wieki służące w niewolnej pokorze 
| dla estów wrogich swemu istnieniu, dzisiaj niepod- 
legie, dumne, w rocznicę rozgromu Austryi, śpie- 
|wają nad jej trumną radosne requiem... 

| —0— 


| W rocznicę zdarzeń. 

(Kartki e paraiętnika). 

il. 

DELECARCI RZĘDU Dra GWIERZYŃSKIEGO. 
| Dnia 2. listopada 1918 r. przyjechali do Kra- 
kowa delegaci rządu dra Świerzyńskiego z War- 
|jszawy pp.: ks. Witold Czarioryski i jego pomoc- 
prik Bądzyński. Po krótkiej wizycie w P. K. L. 
w raiuszu, udali się do delegata namiestnictwa ga- 
|licyiskiego dra Biesiadeckiego i rozpoczęli kon- 
hiy za naszezal plecami, aby urzędników, któ- 
cu paprzysięgliśmy po zdobyciu twierdzy, jeszcze 
zaprzysiądz na rzecz rządu p. Świerzyńskiego. 
Dnia 3. listopada zaprosiijśmy obu tych panów do 
jsietie Kiedy się zjawili, wyłuszczył Czartoryski 
|w dość mętny sposób, że Rada Regencyjna i rząd 
dra Świerzyńskiego mają prawo do objęcia rzą- 
dów w Galicyi i na Śłąsku Cieszyńskim, że om 
nie może uznać P. K. L., jako rządu i że, jako 
generalny delegat dopuści P. K. i. do spełniania 
roli doradczej przy sobie. 

W odpowiedzi na to wyłuszczyłem powody, 
dla wiórych Rady Regencyjnej nie uznamy, przed- 
stawiłem pożożenie Galicyj jako nie znoszące ani 
R. R. ani książąt na czele swojem i radziliśmy 
odjechać ido Warszawy. Pp. Witos i Tertil zgo- 
dnie tą samą radę. jako rezuliat swojego przemó- 
wienia, ojbawiłi. W trudnem położeniu znałazt 
się hr. Skarbek. Jako narodowy demokrata miał 
popierać rząd dra Świerzyńskiego a zwalczać 


| szac 


y Wiedniem a Berlinem | mundurach, wygłodniali umierali za cesarza i oj- | jego mocodawczynię Radę Regencyjną. Ale i on — 


|wśród komplimentów — radził obu panom dele- 
gaiom opuszczenie Krakowa i powrót do War- 
szawy. 

Wobec tego. ks. Czartoryszi prosił o półge- 
dzinną naradę z swoim towarzyszem. Skończyło 
się na tem, że wśród zapewnień o swoich € 
brych chęciach zdecydowali się obaj bezzwiocznie 
wrócić do Warszawy dla wasiągnięcia bliższyes 
informacyi u swego rządu. Tego samego dnia 
jednak w Warszawie rząd ten upadł!... 


— Daj pan pokój z dowcipami, to między 
nami dwoma jest zupełnie niestosowne. Mógłbym 
panu ten sam zarzut uczynić i to tem słuszniej, 
że mnie pan w każdym razie wcześniej spostrzegł, 
niż ja pana. 

— Hm, w. tym wypadku ma pan słuszność. 
Zresztą był to czysty przypadek, że odkryłem 
pańską popularn. ść, nie miałem pojęcia, że 
spotkam pana w tej dziurze, nie wiedziałem też 
ab-olu:nie, że pan się sty:a z temi kołami spo- 
rec eństwa. Na ten temat pan się przecie dotych- 
czas wcale nie wywnętrzał 

— Na pan słuszność, czyniłem to z rozmy- 
słem odpowiedział powoli Truck. Pan mi też nie 
weźnie za złe mego kłamstwa z konieczności 
o tem „collegium privatissimum*. Daj mi pan 
rękę na to, że się nikt o tem nie dowie. Chce 
gan? 

— jJ żeli sobie pan tego życzy, czemuż nie? 

— Tak, dziękuję więc panu. 

— O maly włos, mógł się pan stać notabene 
moim zbawcą — zaczął znów śmiejąc się Höfke. 

— Jakim sposobem? 

— Ci goście, tam w piwnicy mianowicie, wzięli 
mnie za szpicia i zaszczycili mnie nazwą „pan 
komisarz“ i jeszcze innymi tytułami; jeszcze pół 
godziny, a byliby mnie ziynczowali i wyrzucili 
z lok lu. Odetchnąłem więc sw bodniej, gdy pana 
ujrzałem. Ten mnie uratuje w najgorszym wypadku 
i ujmie się za mną... jako stary przyjaciel... po- 
myślałem. 

Truck zaśmiał się r”zweselony. 

— A więc straciłem sposobność zd bycia me- 


dalu ratunkowego — żartował — wspaniale! — 
żaraz jednak dodał poważniej: 

— Ci ludzie mają d ść przyczyn do zache- 
wania ostrożności. Nie potrafiłby pan sobie wy- 
obrazić, jakimi środkami się ich zwałcza. Panowie 
przebierają nawet swych szpiegów w bluzy robot- 
nicze i każą im iść do roboty, aby tem pewniej 
schwytać ptaszka w zatrzask. A pozatem... roi 
się w partyi od wątpiiwej wartości indywiduów, 
zlampartowanych kKkaryerowiczów, zbankrut iwa- 
nych oszustów, którzy nie znalazłszy szczęścia 
gdzieindziej, próbują, czy im się nie uda wyłowić 
coś u nas. - ABE 

Ujął Höfkego za rękę: — Nie miej mi pan 
za złe, że pana tem wszystkiem nudzę i że panu 
opowiadam sprawy intymne pąrtyi. Pana jednak 
lubię, chociaż pan nie należy do „Czerw nych* 
i chociaż pana tylko pański Plaion obchodzi 
i uznaje pan Hobbego filozofię społeczną za 
„non plus ultra*. 

— Serdecznie dziękuję, mój drogi. Al* ponie- 
w ż raz już poznałem pańską tajemnicę, to niechże 
pan wie, że rzeczyw ście aż do duia dzisiejszego 
mało zajmowałem się | olityką. N tomiast właśnie 
dziś, jak to sę stało — haec est mea res — 
przyszedłem do przekonania, że całą moją EBZY- 
stencyą proletaryusza tkwię w podłożu, w którem 
pan zatknąteś swój sztandar, w przeciwieństwie 
do mnie, naturalnie tylko z czystego powołania 
Chrystusowego. 

— Pan, Hófke... 
l 


towarzyszem partyjnym ? 


(C. d n.). 
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Tajemnica wstrząsającej tragedyi w Wiavyerlin e. 


yhgięcia Rudolfa 


została tem samem 3 ta i wzbudziła zainteresowanie całego świata. 


ONI RA i 


od trzech dni z niebywałym powodzeniem wyświetlają ten wspaniały 4-akt. dramat z prologiem p. tl: 
fiomans Arcyxsięsia Rudolfa z baranówiną Mary Vats 


Początek p: waj s: seansu W aa x KĘ o godz. * 


WIA ER * Sj] 


Kiorderca własnej Żony. 


Lwów, 31 października. 
Do nieszczęść ubiegłej wojny nalsżą tysiączne | 
tragedye rodzinne ną tle niewierności małżeńskiej. 
Jeden z tych tragicznych epizodów odegral się w | 
ub. czwartek przed tryhunałam sądu wojskowego 
DaO. G: 


ALR ZONA. | 


wsi powiatu lwowskiego, 
ciu małżeńskiem 40-letni 


W Żółiańeach, 
przykiadnem poży 


żył w 


Marcin ; I 


Kuszycki. Żowa jago Kaiarzyuna, tałodsza od męża ai 
4 lata, byia wzorową żoną i dobrą maiką trojga 


dorosły ch córek. 

Marcia K. powołany został do austryackiago woj- | 
ska 4 — jak zeznaią świadkowie — pożegamania ich | 
było bardzo czułe. Oskarżony, idąc na niepewną dro- | 
gẹ, uczynił iestameni i swój 4-maorgowy grunt po-' 
dzielił w równych częściach między żonę i córki. 

W czasi: wojny Marcin K. został wzięty do nic- 
woli rosyjskiej; następnie, 
w r. 1817, znów służy! przy wojsku. 

W ks:ótkim czasie po odejściu męża do wojska 
Katarzyna zaczeła peowadzić życie razwigzie, utrzy- 
mując stocunk! z żonatym żandarmom tk, że zopsnła | 
pożycie małżeńskie żorie kochanka. Poza nim mia- | 
ła jeszcze dwóch kochanków. 

Owoczm tych stosunków było dziecię, które nic- 
żywe przyszło na Świat. Ferswazye rodziny męża | 
były bəz skutku, bo kobiota, rozpacząwszy raz życie 
wysiępne, brnęła ooraz dalej. 

Do najstarszej jej córki przychodził żołnierz Sto- 
larczyk jako narzeczony jej, lecz matka zdołała go | 
pozyskać dlu siebie. Słowem, dom. jej byt siedliskiem |, 
zepsucia tak. że na prośbę sąsiadów komenda woj- | 
skcwa zakazała tam wstępowsć żołnierzom iw tym 
calu postawiła przed domem warte. 


POWROT MĘŻB DO DOMU. 


Po powrocie z niewoli Marcin otrzymał urlop |ry 


bez wróciwszy do domu, nie poznał swej umiłowa- 
nej żony. Jak zeznają świadkowie, Katarzyna stale | 
powtarzała wszystkim, 2 żyć z mężem nie może; | 
„ża go nie cierpi, jak psa” it. d. Mąż fej żalii się! 
przed rodzina na to i poinformowany o jej postep- 
kach mówii, ma jej wszystko przebaczy, byleby się 
poprawiła. 

Również udawał się do proboszcza unuiejscowe% 
ks. Bnioniewicza z prośbą o poradę, co ma czynić, 
bo żona jago żyję bardzo marnotrawnie, Tym razem 
małżonkowie spokojnie się rozeszli po skończonym 


| mieniała za papierosy i rum u żołnierzy i wszystko 
I : ` z a 
jprzad nim zamykała. Dla męża miała tylko słowa 


| sądu do Kulikowa wraz z vią w celu uzyskania se- 


| gyuioznie papierosy i rum wa ilaszeczc? na po- 
powróciwszy z niewoff | 


i niącze, świadczy © tem zrujnowana 
Hi pozostawione dugi 


| rzuciża mu na pożegnanie etek obelg, „żeby zczez”, 


ido Lwowa, i tu po paru diacu sąsiad jego Hen- 


Na koszt państwa. 


W Warszawie odbył się zjazd enłudecyi 
na kióry jak twierdzą pisma endeckie miało 
przybyć aż 8.000 delegatów. Tajemnicę tego ma- 

GGGH | sowego najazdu enludccyi na Warszawę tłuma* 
czy niżej przytoczony dokument, który zdradza; 

Ę jazda „delegatów“ odbywała się na koszt 
państwa. Dziwi nas tylko, że jeszcze więcej de- 
wyk nie wybraio się do Warszawy. wszak 
państwo ponosilo koszta podróży, a Warszawę 
warto zobaczyć, 

Oto dukument: 

Podług obiicień prasy endeckiej na Zjazd 
Związku N rodowe - ludowego przybyło około 
8000 „delegatów“, Dziwić się temu trudno, 
skoro każdy z ni'h »aopatrrony był dzięki 
uprzejmości p. min. Eberhardta w dokument 
treśc. następującej : 

Sekret:rvat Zwiątku Ludowo Narodowego 
za | Rzecz. Vol-kicj 5 m zaświadcza, iż 
i okaziciel niniejszego, 
| 


(WII 


KOPERNIK 
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eró ną 


„aj a Marysience* o godz. 3% pop. 


jeko członek II Zjazdu Związku powraca "do 
stacyi k lei . . i na podstawie roz- 
porzidzenia Min. Kolei Żelaznych mı prawo 
bezplatneso przejazdu w wagonie klasy III 
pociązów osobowych. 

Niniejsze zaświadczenie jest ważna od 26 


ZEBÓJSTWO. 

W lipcu ub. róka Marcin otrzymał ponowny uv- 
lop, lecz teraz właśnie nie miał po ©» wracać do | 
domu. Żona nie dawała mu prawie pożywienia, mleko października do 1 listepaia. 

UWAGA: Vrzy wyjeżize z Warszawy na- 
leży okazać przy kasi. HI kl. na dworcu kolei. 

(p'eczęć Źwiązku). 
A iu skarą sę, 2e skarb nie ma pieniędzy, 
|że koleje mają ol rzyvmie n edobory. 
| EJ ET" ` 


strzjk pompka księgarskich 
| w Warszawie, 


Warszawscy pomocnicy księ.arscy strejkują 
iż dłuższy czas. 
Nie sire akut t.lkn zarządz jący; j>den z nich 
| Spisal się predtem z: zwąz,n pomocników 
księgarskich — i zaczą: pracować, dwa; zaś po- 
zostali nie uważali za stosowne uczynić podov- 
go padarsiwa nie, złamali strek i w kutek tevo figuiuj: na 
czarnej liscie pracownirów ki: „garskich. Wła- 
Wobec tych potw: ornych stosunków Kurzyń- R eie księgarń zı w-zelką cenę starają się 
ski zdecydował się przerwać urlop i wyjechać Z | rozbić solidarność piarowników, a przedewszyst- 
(dym: 19. lipca ub. r. pawował swe rzeczy i [W |kjem rozbić tax niepożądiny dla nich Zw. tom. 
czasie tyn znaiazł na strychu rewolwer, który | księg. Jaskrawym tao dowodem jest p zyjęcie 
|pozostawił tam poprzedai kochanek jego ŻONY |en bloc wszystkich żą lan poinocn ków przez 
|Rewolwer ten dla braku miejsca w kufrza, scho- jedną z solidniejszych firm ksi girst ich wzamian 
wał ido kieszeni i już gotowy do drogi udał się za wspisunie Się ze związku pracuwników księ- 
do żony na pobliskie pole w celu pożegnania. Ta zarni. 

Związkowcy nie dali się wziąć na lep do- 
rsżnej malersalnej korzyści, pomni, że jedno- 
ścą tylko są silni — podzieleni zaś staną się 
zupełnic bezbronni wobec fantacyi lub wyzysku 
właścicia:ii Właś iciel gn ewa ządanie rvczał- 
śtuwej dla wszystk ch pr c niowej podwyżki — 
(żądanie ry.załlowej podwsżk: to uie iewizya 
uzdolnienia każdego oddziel ie pracownika i 


najbardziej brutalne. Widząc, to mąż, udał się do 


paracyl. 

Z dnia na dzizń rosta jego rozpacz, z ezem się 
zwiarzał znajomym i krewnym; mówił. że dzenie | 
urlop, wróci do pułku i zostanie na stałe przy woj- 
isku. Córki — jak zeznają sąsiedzi — odnosiły się 
z większą sympatyą do matki. 

Kielich goryczy musiał wypić do dna. Żona 
|padczas jego obecności niez przepędzała poza ju 
iGmcn lz kochankami, zaś rano przynosiła mu |. 


dleszeńie. 
Prawdopodobnie kupowaa to za wiasne pie- 


bo go nie cierpi jak zdzcałego psa“. Na to on w 
wiieliriam podrażnien'u ujął rewolwer i pięcioma 
strzałami, 
moteżsł ją impau na miejsu 
Nasiępnie nieścigany udat sje da swej siostry 


e Grinm odzzukał go I spowodował "jego ans- 


sztowanie. ‘otrzymywanego za pra ę wsnagrodzenia — to 
| ROZPRAWA. /Skonniatówan e faktu, że to co było wystarczas 
Obwiaiony przyznaje ie się do winy, lecz pasą jące przed miesiącem — dziś stanowczo nie pos 


zwala Zwięz Ć kona z koń em 
PRE ABER PT af ie 2. Ag AYN Rf 0 | 
KOMISYA KOMUNIKACYJNA 
© POSTULATACH KOLEJARZY, 
WARSZAWA, 30 października, noc. (Pat.). Ko- 
misya komunikacyjna przyjęła do wiadomości i u- 
znała za odpowiedni podział jednorazowej zapomogi 
dła kolejarzy b. Kongresówk.. Następnie uchwalono 


że w chwili czyau mie zdawał mobie sorawy, co 
czyni i że działał w weldsn wzburzeniu. 

Do rozprawy powoiam 21 świadków, którzy 
zeznawali dodatnio dla oskarżonego, a bardzo u- 
jemnie dla zauitej Wobec tego po całodzieunej 
rozprawie, późno wieczorem, trybuna: 

EWC oit osk arżniego sd winy l kary. 

Rorprawie przewodniczył kap. śr Szokowski, 


urlopie Marcina. oskarżał major Grabski. bronić dr. Ludwik Rabner. | a wniossk posła Ruy rezolicyę, wzywającą rząd, 
EEES TE ZZO PAC OCE Z A PETEERE ESSEN aby traktował pracowników kolejowych pod wzglę- 


a A PR W W A A 


Belgia święci rocznicę bitwy nad łserą 

WARSZAWA. 30 paźdz. (Pat) Rad-Lyon 29 
bm. Z Duexmunden donoszą, że w niedzielę 
rano o lbyła się tam uroczystość rocznicy bitwy 
nəd Isera. Niezliczone tłumy zaległy rynek, 
gdzie wojska francuskie i belgijskie utworzyły 
szpaler. Belgiski minister wojny, gen. Masson, 
wygłosił przemówienie, w którem dał wyraz 


KALENDARZE na ROK 192 


blokowe, tygodniowe i scienne 


zaa. mome ME SÓA m ~ 


44 au a e HE IW a w aa A 1 © 


dam aprowizacyjnym w pierwszej linii po wojsku. 
Przyjęto nazoluc; rę posła Hawzacra aby minister- 
stwo z większą "uwagą i energią niż dotychczas sta- 
ralo Się o zaopatrzenie kolejarzy małopolskich. Przy- 
jęto rezolucyę posła Moraczew.kezo, aby rząd u- 
dzielił potrzebnej gwarancyi kredytowej dla kredytu 
handlowego dia spożywczych organizacyi pracowni- 
ków kolejowych w kwocie wystarczającej. Rozdział 
kredytu winien uwzględnić potrzeby centralnej bur- 
towni i związków okręgowych. 


znaczeniu historycznemu b.twy nad ł erą. Opi- 
sał dzieje tej bitwy, sktadsjąc hołd bshatersk'm 
wojskom angielskim i begijskim i marynarce 
francuskiej. Nasiępnie przemówił generał Ca 
pelle, który podkreślił doniosłą rolę jaką odz 
grały wojska francuskie po uratowaniu króla i 
armii belgijskiej. 

” LA — r 


možna Wcześniej zarLÓOÓTWY > 
w Bdrulcarni kom. Jaegera 
We LWOWIE, UL SylkstuSsiia 1 32. 


n 


Wr Gi 


„iówiny g dnia. 


m Lwów, 31 października. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

PE piątek 31 października o godz. 7-mej wieczorem 
Urię cj Balu”, operetka w 3aktach I. Bramrmmerai A 
"gowski p Duzyka Leona Falia z pp. Miiowską, Kuli- 
»-"SKim, Justianem i -olańskim. 
za e 1 listopada o godzinie 3i pół popołudniu 
Wójcickiej 70% „Szuka w 3ak:ach z epilogiem Zofii 

4 35b01e naa a 
oo 1 listrada o 


godzinie 7-mej w eczo*em 
i Gzy xi tloffmana* opera fan 
- OH. nbacha 


vczra w 4 aktach 


CZOWa poc Z pp, Gandrowską, O wska Kasprowi- 
dyr ï eak, Okońsk m, Jeleńskim i Foiańskim, 
r 3: Lesrer, 


niedzielę, 2 listopada o g 3 i pół popoł. „Care- 
M La uka w 3 aktach z pp. Wernicz, Żelazowskijn 
ur owiczem w rolach głównych. 


świe niedzt-le, 2 listopuda o g 7 wieczorem „S/'raszny 
bis} e Opera narojowa y t sonaga Sta- 
TO a ) Moniuszki z hp Lirognowska, 


Gao ską, A. Kusprow 


DG r 
tomskiego 
Enz 
czwo R TUAR TEATRU LITEEACKO - KRTYST. 
"BRĄ" Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): 
"ZAŚ | codziennie do poniedziałku 


zes T atugi, 


2 listopada pro- 
Społe Prolog karciany (5. Michałowski z całym 
a us M »Nowy m nister*, farsą w1 akcie ^. Własta 

M. Win Ostatnich wypadków w Warszawie) w tyt. roli 

(Andą Kici. Madelon, francuska piosenka J. Wimod 

4 Mutschman, M. Wiadhelm)j. „kKkycerz przemysłu” 

"Ujwióa z S. Micnałowseim w roli tytułowej. 

n hlermczzo walcowe w I oostonle Andy Kitsch- 

Kitsap Salada o skradzionym portfelu" piosenka Andy 

man wykona M Wiadheim. Naito najnowsze nu- 

wykonan u Andy bitschmann S. Micha- 

3 U 1 M. Winiheima. Począteko godz. 73o wie- 


-O 
S Ny KOT“ sala „Casina de Paris“ vl Rejtana 1.3, 
Włażysj 16 dn 23 października wiącznie , Piotr Kituman. 
alińs AW Lin, Henio Do.nañski, Oles Ol -sławski, Mela 
ka, Raun Safeiti, 
=p 


W ROCZNICĘ ROZPOCZĘCIA WALK © LWÓW 


>=. W kościek św. Elżbiety o godzinie 9 rano 
arib = Z üderzeniem godziny 2 po poludniu po- 


YK poległych na odcinka szkoły Kageckjoj ze szko- 
móeckiej na cmentarz obrońców Lwowa. Po po- 
e poświęci ks. arcybiskup B'lczewski cmeutarz 


mias Š A 
aji "GOW Lwowa. Do uczestnictwa zaprasza cale 
Twatelstwo Rada miasta. 


<a ołowarzyszania, czehy it. p. uprasza się o sta- 
Da mię ze sztandarami najpóźniej o godz. 1 go 
miiu przy ul. Kadockiej, gdzie im wskaże się 
ice w pochodzie. 
voy NE ZGROMADZENIE UNIWERSYTETY LU- 
a A im. A. Mickiewicza odbędzie się we wto- 
Watel listopada o godz. 6 wiecz. w Komitasie Oby- 
kim Polek, pi. Akademicki 1, I. p. 
Eskor w fruk 


al.kiro - technicznej Ba'ko 
P. trwa w d 


DOROKCZ |, alszym ciągu. Wprawdzie wspólnik 
Pobożne używa różnycm sposobów, aby sieroryzować 
na nic > ostatnio sprowadził nawet policyę, ale 

SIĘ mu to przyda 


is 


robotnik ów - Także p. Domiczek szuka 
Podsiępny | Ly pomódz swemu koledze, ale i taki 


Sposób zawiedziz. 


WRAĄŻE: 
odbęgzi, CUE Z PARYŻA. W najbliższych dniaca 


wę SIĘ odczyt tow. dra Łoewenkera doega- 
żywo obe do Paryża i Londynu, w sprawach tak 


todzących > OE 5 R 
asa e mieszkańców nasze 3 
części ioia z zego miasta i 


uz 
ŚCI, NO WANIE NIEMIECKICH NAZW MIEJSCOWO- 


się od 1 w kolejowym Chyrów - Stryj zmienia 
Pada br. dotychczasową nazwę stacyi 
nzberg ua Dublany koło Sambora, zaś 
nazwę przystanku osobowego. Boie- 
(4 Sanz na Bolechowce. Również zmienio- 
ym dniem na szlaku kolejowym Lwów- 
ra dotychezarową nazwę stacyt Kali- 
na Kalinów. 
Wisznickiaj m „specyalnej, złożonej z pp. Do- 
przedstawicjej „. mienia Pol. Czerw. Krzyża, oraz 
nego Krzyżą szu międzynarodowego Czerwo- 
stawicielą franc Chatenay'a, Wiktora Glor'a i przed- 
Git. Misya ta >, Misyj wojsk. dra Camus z Brześcia 
© twierdzy Brzeń dziła obóz jeńców, internowanych 
owo z warunkami lit, zaznajomiwszy się szczegó- 
Ni w tym wielkim , w jakich się znajdują zgromadze- 
obozie jeńcy (bolszewiccy i ukraiń- 


listo 


chowa: wą 


ZNANY POI 


rój 


a 


ŚNIADAŃ 


pod firmą: PJOGEIE WOwv. AFL plac Halicki l, 3 


PROWADZĘ OBECHIE 


ISCIE. 


Smaczne przekąski zimne i gorące o każdej porze. — Specyalność kiełbasa na widełec i bigos 
| gorący. — Bufet zaopatrzony w znakomite wyroby masarskie z własnej fabryki 


|rziwo swieże o każdóci porze. 


1413—3 


scy). Panujący tu w sierpniu tyfus plamisty, który po- r zviegli. 


chłonął kilkanaście ofiar również z pośród lekarzy; 
zdołano już stłumić. 
aN 


ŚRIEC Wczuruj spadi pierwszy śnieg. Ubie- 


n 


Ceny bez konkurencyi. 


NTVOBEEF" NOWAK, plac Halicki 3 |dawniej Baczewski). 


~ A g z 


Zaalarmowana natycamiast MSO. przybyła na 
miejsce lecz bandytów nie przychwycono, nato- 
miast skonstałowano kradzież 9 par bucików mę- 


we ; A kich i 51 dłó ści 
liiy się dachy domów 1 ogrody, a ulice toną w;SKICh 1 zwój płótna, wartości 4.800 koron. 


'|bezmiernym błocie i bradzie. 


ZAGINIONE DZIECKO Pan Grzegorz Gatagan, 


Widmo z lękiem oczekiwanej zimy nadcho- |zanueszkały przy uł. kopernika pod 1. 3, donowi 
dzi z każdwia dniem groźniejsze. Bo n'eopalont |policyi, że córeczka jego Stefcia. l cząca 2 i pół 


są pasze mieszkania i widoki zaopatrzenia się| roku zginęła mu z podwórza. 


w węgiel każdym dnicm gorsze. 


Zabłąkana ma 
blond włosy, ubrana była w czarny płaszczyk 


Jesz ze do rzadkości należą rodziny zaopa-|i buciki. 


trzone w uajniczbędniejsze wrtykuty spożywcze 
liak ziemiaki, bez których przecież nikt obejść 


się niu może. 


Niezzopatraone są nasze dzieci w całe obu- 


wie, cieplejsze ubrania. 
Na widok zbliżającej się zimy rozpacz zazie- 


ra do każdego wiemal domu, którego uczciwi 


—0— 

W OSTATNIE TRZY DNI drugiego programu 
teatru lit.-art. „Czwórka“ (ul. Szaszkiewicza 5, na- 
przeciw żandarmeryi) t. j. dziś, jutro i w niedzielę 
zostanie nad program dodany oryginalny „Prolog 
karciany' (S$. Michałowski z udziaiem całego vespo- 
łu) i piosenka francuska J. Wima „Madałon* w wy- 


mieszkańcy z potoków krwi i nieszczęść wojen= | ko auiu Andy bhitschman i Marka Windhejma. Na! 


nych nie chcieli wydobywać mojąików. 
Smutna i ciężka nadebodzi zima. 
twamy ją i uczynimy wszystko, 
wywaiczyć sobie przyszłość. 
Z MIASTA piszą nam: Jak urzędują panny w 
okr. biurze rozdawnictwa kart kontr. sp. chl. dziel 


kto na nieszczęście stara się w tem biurze o karty 
legitymacyjne na artykuły żywn. 

Przychodzące strony muszą czekać godzinę, za- 
nim urzędujące panny zechcą łaskawie załatwić po- 
trzebne formalności. 

Praca biurowa tych panien polega widocznie na 
bezcslowam wałęzsaniu się po pokojach, rozmawianiu 
i żartowaniu, a nie na załatwianiu stron. 

Możeby Magistrat zechciał wglądnąć w pracę 
biurową swych „urzędniczek* i przypomniał im za 
leo im płaci. . 
| NAGŁY ZGON. W ub. srodę dano znać na 
inspekcyę policyjną, że Petronela Halizowa, L- 


e w AE O O OOO 


Ale prze- 
aby lepszą 


IV. przy ui. Piekarskiej 11, może się każdy przekonać 


to w programie „Nowy minister", .Na balu"; ;;Ry- 
crz przemysłu“ Ballada o skradzionym portfelu”, 
oraz najnowsza mimiry solowe w wykonaniu Andy 
Kitsckman, S. Michałowskiego i Marka Winobeśma. 
Bilety wcześniej u G. Seyfartha. ul. Akademicka 6 
Suła ogrzana. Początek o godz. 730 wiecz. 
A= 
ROBOTNICY ABROWIZECY! MIEJSKIEJ zorgu- 
uizowani w „Związku pracowników gminnych” zło- 
żyli na fundusz prasy socyajstycznej 2.579 kor. 
—0— 
RUSH ©OCIAGÓW Lwowska dyrukcya bolcs 
jowa onida 
Z dniem 23 października b. r. podjęto ruch 
pociągów osobowych i t warowych na szi ku 
częściowym Sapicżanka-Stojanów, a tem samem 
otwartą zostałą caia linia kolei lokalnej Lwów- 
Stojarćw dia tego ruchu. Wskutek powyższego 
rozszerzenia ruchu zmieniono na tj linii rozkład 


jazdy pociągów os bowych w nast pujący spo- 


cząca lat 31, rzekomo kobieta lekkich obyczajów, | 50b: między Lwowem i Stojanowem kursują 


realności pod | 7. Komisya policyjno-lexarska 
natychmiast udała się na miejsce wypadku. 
BANDYCI W UL. OSSOŁENSKICH. W ulicy 
tej wieczorem nie świecą się żadne lampy. Bujna 
drzewa zaciemniają ją przy jaśniejszeam tla nieba 
wobec bego panują tu nieprzebite ciemności. Nie 
więc dztkwnego, że w wstatnin dniu p godzinie 
10-tej wieczór dwóch bandytów napadło na p. D. 
w celu raounxu. Napadnięty jednak, będą sinym 
mężczyzną, „nie dał się“ lekko, als jednzgo z nich 
przy pomocy policyania aresztował. Przytrzymany 


jednak, korzystając z ciemności w ul. Chorążczy- | 


|Adwokat, Dr. KAROL EINAUGLER 


zny zbiegł mimo sirzaiów żołnierza. 

KTO MA SZCZĘŚCIE? Wożnicy Wtadysia- 
wowi Soleckiemu skradziono w ul. Nowej Rzeźni 
futro. wartości 4.000 kor., będące własnością p. 
Krzyształowicza, dyr. miejskiej rzeźni. Ucickają- 
cego z futrem złodzieja, przytrzymali księża obok 
cerkwi św. Mikołaja, lecz ten rzucił futro, a sam 
zbiegł Futro zwrócono właścicielowi. 


KTO ZGUB'Ł. W kawiarni Sans-Souci pozo- | 


stawił kios pieniądze (hrywny, karbowańce i ko- 
rony) i listy adresowane do pp. Czechowicza i 


Jakubskiego z 14 p. uianów. Odebrać można wj 


Ee arni u właściciela. 

ZUCHWALI WŁBMYWACZE. Kazimierz Rei- 
| ter, stróż nocny w konsumie w gmachu b. dyr. 
kol, przy ul. Krasickich, ze świecą w ręku o- 
glądaż nocą drzwi ubikacyi. 

Zauważywszy jedne z nich otwarte, sądząc, 
że wewnątrz personal pracuje, zapukał Na to 
wypadł nieznany bandyta, przebrany w mundur 
wojskowy, zgasił mu świecę i pochwycił go za 
gardło z okrzykiem „cicho — bo trupem cię po- 


zmarła magle w ul. Szpitalnej, na chodniku, obox | p: ciąg: nr. 5513 (odj. ze Lwowa godz. 17 minut 


25) i pociąg nr. 5512 (przyj. do Lwowa godz. 
10 minot 10), Między Lwowem i Sapieżenką 
ro iyg nr. 5511 (od. ze Lwowa godz. 7 minut 
0, i pociąg nr. 5214) pr yj. do Lwowa godz. 


|20 minut 30). Te ostatnie pociągi mają dogodne 


połączenie z Sani'żince z poviązami w kierunku 
'o Sokala wz.lędnie ze Sokala. 


WADESLAKE, |V] 


Za rubrvką tę redakcva ule alpowia la. 


M 


powrocił 
i prowadzi biuro w ne wym iokalu przy ul Sykstuskiej 21. 


Od piątku 31 października b. r. 
Bez winy winni. 


Z Gehenny zbrodni 
i upadku m- 


Z za kulis brudu wielkomiejskiego. 


Wstrząsająca komedya upadku i obiety 
i mężczyzny zbrodniarza. = 


Dla młodzieży wstęp wzbroniony- 


łożę”*. W tym czasie wybiegł jego kolega i obaj SENMEAEEE JETE a 


IANS: 


R "am 
SPT 11a * 


Z Æ 


FATANMORG-ANM R a Hi Biarysolksi i w św:etła Ma 
t:k) b. m. CYRK ga. SALONOW Y = ków | w 3 


LENA F 


Leontyna Kūhnberg ; 


Główną wykonawczynią 
ltytułowej 


ro 


Przeżywamy okres zmierzchu 


azazowego: wa wszystkich dzizdzinacn życia zbio- | 
dowego uwidoczniają się zmiany głębokie, pezes | 


eztałicające zasadnicze jego Gotychczasowe pod- 
wany. Siłą dnia jutrzejszego, który nadejść 

wausi, staje się socyalizm, zjawiskiem podsiawo- 
wym jest walka o jego urzeczy wisinienie. Leez 
wioneczny gmach ustroju socyalistycznego, dzieło 
pokrzywdzonych i wyzyskiwanyca może stanąć 
wysiłkiera energii twórczej i świadomośc: kuliu- 
relnej prcieiaryaiu, który tworzyć będzie przeduią 
eważ w dokoaującym się przewrocie. Przypada- 
jaca mu rola dziejowa nakłada nań obowiązek 


azuwania nad tem, by przewrót ten nietylko nie szy e w udziale. 


dokonał się z uszczerókiem dla kuliury już osiąg- |k 
siętej, ia stał się jednocześnie jej wzbogaceniem. 

W obecnej chwili przełomowej domaga się 
życie przedzewszysikiem obudzenia się w masach 


świadomości, rodzących się zagadnień a nasięp- | wołana zostala do 


wie ich zrozumienia i podjęcia dzizta dia ich roz- 
wiązania. Setki pracowników, nie bjorącyca do- 
tąd udziału w życiu publicznem, staje na nowych 
posterunkach, z których ogarniać (muszą rózne 
«westye społeczne i poiilyczna. Instytucye pań- 
stwowe zairudniają tysiące pracowaiiów, którzy 
dia spełnienia swych zadań winn: poziiść jasną 


jemokraityzacya ku 


ustroju doiych- ji fanatyzmu średniowiecznego. drogą poznania i 
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j 
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BUTE 


Woet programu d borowy = 
Kon- ert muzyki fili 1armoi: icznej 
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Fr 
5. 


py ZA PECET WRC RANI 


głuEy, š 


zgiębienia istotnego sosunzu cziowieza do świata. 
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Walka a zdobycie dorotracyi poritycz mej 
EECA być wważaną za walke uświadomionej, wiel- 
kiej liczby z terrorystyczną jmniojszością ciemięż- 
CÓW, klotychczas ster rządów w swych rękach 
lzierzącycu, walka zaś © demukcacyę społeczną | p 
może być tylko walka iwórczego prol etaryziu 
z twardy m surowym aaażeryaiem dzisiejszego 


ustroju Spolecznego, nu zach De zbut- 
wag trzeba porządek mowy! Ta zaś walka wys 
wyszkolonego proleraryaiu, dojrzewaj 

nolegle do twórczej pracy, iiórą wyłtonaż 
ero taż deniokrayzacya | 
adaniem naczeinsra, od | 
wszelkie inne začo- 


ra 
rów- 


IPA 
acegu 


Diate 


kultury staje się dla nas 
mienia którego zawisły 


nia. 


w których l:laza pracuiąca po- | 
spełnienia już dzisiaj tyłu 9- 
towiązków, praca RA uraiho-ośt nag winna 
być prowadzona z większeam nat 
zmie t P. P: SV i w poczuciu E en par 
niesienia stanu uświadomiem a w naiszerszem 


W warunkach, 


rozumieniu tego wyrazu — wśród ludu pracują- i 


cego, przystąpiła przez wyłonienie ccntralnego 
Wydziatu dla spraw Xuliuralno-oświatowych 


woriadomość poirzeb kraju i wlasnej dzia'alności. |intenzyw: aej pracy w tym kierunku. Wydziai zwo- 


Zadania gospodarcze społec nz 
ae do których rozsirzygać wypadnie przed 
wicielom ludu zarówao w mnieiszyin dake 
dziaiania, w zarządach grala i radach ==. ch, 
jag i na Szerszej arenie w Seji wymagają | 
gruntownego przygotowania. Również na wybor- 


ach „ofiarowujących mandaty swym przeds awi- | 


eielom, ciąży obowiązek zastanowienia sę nad 
zadaniami do spełnienia w paásiwi> 
mie. Wreszcie organi acye pol: tyce, zawodowe, 
spółdzielcze, giówne Canai życia zrzeszen'owe- 


i kulurai E al mą Łiż listopada zjazd w Krakowie, poświę- 
cony naradzeniu się nad drogami i metodami naj- j 


skutecznie szej pracy oświa'owei w szeregach 
partyi. Celem zjazdu jest atoli nietylko wymiana 
myśli działaczy, kiórzy podięłi dzieło oświaty lu- 
dowej, wielce pożądanym jest udział w zjeździe 
przedstawicieli bezpośrednio zainteresowanych. 

ieb to życzenia, dające wyraz głęboko żywionej 


Czy W gmę- | przez masy tęsknocie do wyżzzego poznania i go- 


dnego stanowiska, być mogą bodźcem dla pozna- 
nia głębszych pokładów duszy proletaryatu, któ- 


go klas pracujących, czyż nie wymagają głębo- |ry nietylko korzystać będzie z dorobku kutturai- 


kiego wniknięcia w cele, 
które do osiągnięcia tych celów prowadzą? 

Tę świadomość rodzących się zagadnień, ich 
eawzumienia i prz ygotowanie do ich rozwiązania, 
osiągnie klasa pracująca jedynie drogą zdobycia 
włedzy i wyzwolenia się z ciemności przesądów 


którym służą i w środki, | nego, ale do jego skarbca swe własne wniesie 


| walory, a wzniósiszy się na wyżyny kultury, we- 
źmie udział żywy a świadomy w wielkiem dziele 
budowy mowego życia! 
M. B. 
—D-— 
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Wiedomagania sz o'nictwa polsk. 
Z DEBAT KOMISYI OŚWIATOCIEJ. 

W sejmowej komis;yi oświa towej odbyła się 
dybata nad expose minisira oeświecznia p. Łuka- 
młowicza. W debacie zabral głos tow. poseł Ssu- 
kowski i w okszernym przemówieniu omówił po- 
stulaty szkolnictwa i niedomagania całego apa- 
matu szkolnego. | 

Tow. Smułikowski wyraża żal, że Sejm ludo- 
wy mie zdobył się dotąd na gruntowną debatę 
szkolną na plenum, a ograniczyć sią musi do 
<iasnych ram obrad kornisyjnych. Sprawozdanie 
ministerstwa jest smutnem świadectwem braku 
postda ra całość, Ogranicza się załadwie do te- 
rytoryum b. Królestwa po'skiego, miiczy o Po- 
znańskiem, ledwie że dotyka Małopolski. Niz- 
| pk nie można zawważyć ze strony ministerstwa 
dążności do rozciągnięcia swego wpływu na cały 
©bszar Polsk. Gdy w Sejmie zjawił się wniosek 


I INO 


„LEIWY" 


Öd piątku 3! paźdrieru Rs 


Afera szpieg 


na zamku księcia 


o wyłączenie szkolna = Edd sA z pod władzy specyal- 
nego ministerstwa dla b. zaboru pruskiego, nie 
yskał ów wniosek poparcia w ministerstwie o- 

A 
Tymczasem „awtomomię'* tę wyzysk zuje kle tan- 
telszy, tworząc szkoły klaszyorce ziemiańsk €, 

opavie ma niedemokrażycznych podstawach. 
Co charakterystycznie ,sze, że ministerstwo pozba- 
wia się dobrowolnie wpływu na sprawy szko.ne 
w iMalopolsce. Uważa jakoby, że fakt us.anowienia 
delegata uwalnia je już od ingerencyi w szkolni- 
ctwie Małopolskiem. t 

Powszechnie znany jest fakt, że poprzedni 
delegat dr. Zoll szamo'ał się daremnie w skompli- 
kowanej kwestyi polsko-ukraińskiaj, blagał for- 
malnie ministeryum o ratunek i wskazówki, a 
nie doczekawszy się tychże, ustąpi Jakkolwiek 
niema powodu żywić zbytniego żalu, to jednak 
jest to znamiennym objawsm obojętności mini- 
steryum w sprawach szkolnictwa ma'opo'skiego. 
| Mówca, omawiając nominację w osobie p. Sobiń- + 


(czwar- | i 


ga; 


MU |g 


do, 


Borghezy. 


|skiego, życ przyjętą przez opinię publ,cź 
Ina, domaga Się, by mianowania na stanowia 
nacz Inyca byy uskutecznionz 
ja podawie wyczucia opii cajośc, 
uczyciełzkiego. 
| Nie można bowiem siwarzać takiego podane” 
|tu ak ażeby nauczyciele szkół powszecnay e 
|stużyli do obaiania dygnitarzy ezko nych, zaś szkdł 
\ |wyższyca do obsadzania. Wsxazujemy na ujema 
TA | przykład w zajęciu sanon Ea no sj inspek e- 
lra krajowego w Matopolace (p. Mikułski). 
Mówca obszernie przedsiawia ae 
„ |admiuistracyi szkolnej w Mapo; 308, n rówaci 
zaniedzania ministerstwa. Zastuguje ma osirą kry” 
tywę fakt, iż 
do dzisiejsiego dnia mie została wyrowadzata 
usiawa o piacach iauczycielskich u tma 27 miala. 
ya ministersiwa w osiąganiu «dotyczy wa- 
jteryaliuych dla nauczyciewitwa grzeszy wprow!i w 
stosunku do emerytów, wdów i siri pa wart 
izyciełach, których rzucono na pastwę losu 
Następnie poruszył mówca sprawę opar w 
szyoiaci, opróżnienia s:kól z wojska, uwalnismi« 
i nauczycieli ze staużby wo,szowiaj i t. p. Wykazaw- 
|Szy, że program, minisierstwa o 7-łdmei szacie 
|dalekż iest od urzaczywiałaiedia, yarzucił viim- 
sis brak eaergii w przeprowadzaniu obficie 
nagromiadzonych pio,ektów w minista siwis Brzk 
| energii, sniajsterstwa Bzczególnia się pezejawia w 
stosunku do min. skarsu, wobec którego sninisyow- 
istwo oświecenia s.aż mię winno wościsłea oga- 
| jącym. 
| Tow. ozel Omaiy 


slitu md” 


ilustruje przykiada:ni piws- 


| texcyonalizm, panujący w ministerstwie oświay, 
względnie jeśli chodzi 2 b. Galicyę, aprobujący 
stary galicyjski system proiekcyjny. 


38! ag sezir (Pias'owiec) p stgyuie przeciw 
iskim komisyom hkwaylixacyjnym, twe- 
„onym przy minietersiwie, Co przypomina Radiy 
|regotnicze, a te do niczego dobrego nia prowa- 
dza... (tow. uwiaszcza. gdy Żądbzą 


À Smuliowcki: 
jad chlopów koniygeńniu zboża). 

Ks. Lubysawewi oiecuje, iż coraz więzcą Flm 
szora szkół! bedzie powsiawało. Nadjo prre- 
mawiali vp. Koczcows! xe, Tomas, Sołtyk, Bauska 
inni. 

Micister Łukzaewicz odpowiaćał as poszcżu 


gólne coy przeimówień zalegać tićmaczeja 
się przed zarzutami. Szef sekeyi p. Gąstorawikk 


przyznał siustnośś wielu aczunen:n, i zarzużwota 
tow. Smulikowstiego, t'óÓmaczą? e przepracowa- 
nien i brakiem SI w adu sterstwia. 

Debaty nie zakończono żadnym wadoskism 


Gdyby zdobyto Piotrogród... 


| 
| 
| Nie mówiąc o olurzymiem moralnem mma- 
czeniu, jakie dla dalszego rozwoju wypadków w 
E: miałoby zdobycie Piotrogrodu przez konik- 


rewolucyjną armię Judenicza, z punktu widzenia 
militarnego miałby ten fakt także doniosie mar 
czenie. 

Gdyby Piotrogród znalazł się w mocy wo sk 
kontrrewolucy jnych, okręty wo jenna mogtyby pott- 
pływać Newą aż do jeziora Ładďozi, skąd mogły 
by bombardować połączenie dwóca linii Piotre 
gród— Wologdja i Murmańsk—Swanka. Armia cmr- 
wona, która znajduje się na linii Murmańska, mu 

siaiaby się wówczas cofnąś na linię Wolłogyj 
Lecz 1 ta linia nie przedztawiałaby wcale bez 
pieczeństwa, gdyż byiaby zazrożona z trzech 
stron równocześnie.: od póinocy linią Archangel 
ska, od zachodu linią Piotrogrodu, od wschożka 
przez linię transsybirs ką. Na wypadek klęski «r 
mii czerwonej porostawałaby tylko jedna Tm 
odwrotu na Moskwę przez Jaroslaw, gdzie oltrzy 
mi most na Wołdze zostal zniszczony w r. 19i% 

Ten ewentualny odwrót, uczynoay w waron 
kach, które mogłyby się stać krytycznymi, unk- 
żliwiłby połączenie sję wojsk Judenicza z wi 
skami sybery jskiemi. 


| w czarnej avit zee, 


d-ama? salono sy w 6 aktach. 
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Afera cysternoewa i drzewna. 


Drokobycz w październiku 


camo jednak na wolność po przesłuchania i zao- 


i miasto nasze ma afery. Obecnie rozbrzmie- | patrzono go w pismo, że go aresztować nis wolno. 


Drohobycz dwoma aferami — cysternową i | Ukrywa pm Się obecnie, 7 


RÓW: 7. 


W pierwszą wmieszany jest szereg ludzi, któ- 


fg; xy porozumieniu z referentem rządu austryac- | Wie zawiesiła w ur: 


> porucznisiem Mattauschem 
krach c,rżerny paes przemałowywanie odznał 
polskich t 
na zustryaciie | czeskie. Z 40 cystern zdołan: 
Ww biały dzień przemałiować na dworcu w Drobo 
byczu 31 E- iezak l ot, > a ae 


a 


prócz wspomnianego r Aa aeni 


i 
| 


i 


z obawy, ażeby nie pozba- 
wiono go ŻYCIA... 

Dyrekcya jasów pa przeprowadzonem śledz- 
ędowariu Szygowskiego, 
|Szczerbaka zaś p? iisziolwo do Peiranki Zgłosił | 
jon jednak choroug i nomwiał na miejscu. 

patio komisarz rządowy (?) 
ua kiiku wsiach. 

Co Starostwo drohobyczie na to? 

Chyba doszio już do iaziego znieczulenia pod 
Ewę: + = e B 25 zo % p 


£ wykona: wcą i „z Pa r 
adne a niema co mówić! 
sk Fedcczyński za czasów inwazyi 


kiego Słoniewskiego, komisarza tura cystern ij | utrralńskiej pracowal w jednej z tut. irafiaeryj i po- 


W. /ojtatewicza. 
bryki olejów miaeralnych „Odbenzyniarnia”. 
Wszyscy rze: siedzą pou kluczem. Dalsze do- 
©boda=nia i poszukiwana wspólników w toku. 

Oburzenie tutejszych obywateli, „AGS | 
rototników jest bardzo wielkie. gdyż braku 
sier nagromadzono wielkie zapasy ropy, nafty 
i tęnayny. eo» grozi zastanowieniem ruch, a pray- 
ui;naniej ograniczeniem tegoż, a 

wtedy tuiąre et straci rarobek 

ores powiększy Bię Nesta bezrobotnych, których | 


2 


liczy około 390 rodzin nasze :niasto. Zresztą ; | szajee. 


bezczelność. i jaką rozdrapywuje się dobro pań- | 
myowe tez wszelkich skrupułów, wyprowadza | 
mioszkańbców 2 równowagi ? dziwić się należy. | 


ae ludność Fumosądem mie ukarała wyzułych z jw Diohosyczu, 


wazolińch vemi ludzkich złoddie:. 
Sprawcąm afery drzewiej 


s3 komendant posterunku w Nanujvwieach Fede- | 
leśniczy Szygowsń i pomocnik łasowy | | 
Suęezerbak. Ci amwu kupowali w Zarządzie la-| ini 
ROWY w Nahujowicach drzewo opalowe pod na- ibli 


e©zynskmi 


zwisramu kaol ków z Drohobycza. pazi puszczaj j 
ne pasie między żydów-haneilarzy, eweniualnie 
odzprzedawali znajomym z WSE 
ad mich po znajomości najmniej 
ron 703. 


za sąg po Ko- 


| 
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pa 
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| 


f 
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funkeyonaryusz2 Państwowej fa- lGierei Swe pobory si bowe Z Komileiu zapomo- 
gowego, ażeby nie umszeż z głodu. Dziś po 5 mie- | 
„gorliwego spel- į 


} 


zangoek 


głącach paskowania drzew&n 


niania swych obowiązków względem chlopów ru- 


skich' kupuje majątek pod Jasiem za 260.000 
koron. 
I czem różnią się nasi wybrani .patryoci* od: 


i tak pwanych. szczególnie przez nich „hajdama- 
ków. 
Tajermmeicą dia nas, czem zarządca lasowy 
w Nahujowicach p. Paias usprawiedliwia wyda- | 
wanie asygnat na drzewo wyżej wspomnianej 
Chyba on, jako 
a słównych florów „OQrganizdcyi nara- 
dowej" 
kióra przed kilkoma tygodniami 
popisała się jedną patryotyczną uchwałą, a mia- 


jaien 


rowìcie, że należy wyrzucić z zarządu miny S0- 


i 
ł 


| 


Łajdactwo io wydal leśny Teodor Wośczak. | 


Aisrzyści, 
wniadlia 
"<pewcedowzh jigo aresztowacie 
pcd zarzutem podpalenia i nikprzyctylnego od- 


chcąc się jednak poziyć głównego 


I 


|cyalistów, jako nie patryotów polskich, pałeów 
lewych nie maczał w tej sprawie? 

Możeby tak Dyrekcya lasów napisała coś 
eco © tej sprawi? i uspokoj iła wzburzoną pu- 
iezność, która przymiąra z zimna w domu gdzie 
niema czem ugotować żyżki girawy z braku drze- 


wa, a dzieci marzną w zimnych klasach, oraz u- 


biorąc |-zodniev wr nieopałonyzh biurach służbowych. 


Ładne stosunki, prawda? 

A co najgorsza. nie można zwalić winy na 
(wcyalistów, gdyż miastąm i powiatem zarządza 
istarosta endek Hawrot do spółki z przewodniczą- 
teym endeków p. Piechowicze „p których to rzą- 


| dach wkrótes obszernie napiszemy. 


aoszenia się do _ władz polskich. aj mie PR 


Niech żyje dyktatura endeków! 
=A} =m 
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0 gmach dla uniwersytetu Iwawsk. 

Poruszamy tu sprawę doniosłej wagi. jaką 
ew rwestya budynku Uniwersytetu lwows' siego. 

Zaiste zdumiałby się przybysz, gdyby zoba- 
wy w jakim stanie znajduje się grnach wszech- 
nicy  Kazimierzowskiej. Sam jego wygląd zew- 
nęirzny i poiożenie przypominają raczej więzie- 
nie. aniżeli przybytek nauki. Wewnęśrzne urzą- 
dzenie nie odpowiada ami RENE. an najpry- 
mitywniejszym wymogom; ztóre maig sprzyjać 
krzewieniu bię naulą. Sale wykładowe ciagu i qe- 
nme do tego Stopnia. że w jasny dzień przy świe- 
tle plekirycznem mie można pdczyjać nawet z 
Rierwszych lawex objaśnień profesora, kreślo- 
mych na tablicy. Kancelarye dziekanatów. rekto- 
m i inne ubikacye uniw. ni: w lepszym znajdują 
mr stanie. Nie długo czekać, a budynek ten stanie 
śię nie do użycia ze względów natury twchnicz- 


Uniwersytet lwowski potrzebuj je koniecznie 
nowego gmachu, zw!aszcza skoro istnieje zamiar 
utworzenia katedry nauk elonom.-politycznych, in- 
stytutu Sludyów oryentalistycznych, skoro uniwec- 
eet pragnie się npozszarzać i rozrastać. 

QO wybudowaniu nowego gmachu w obecnych 
trudnych warunkach budowlanych mie ma co ma- 
rayé Podczas gdy przed wojną nowy gmach sta- 
uąłby kosztem 7 mil. kor, dzisiaj trzebaby wlo- 
sye w to przedsięwzięcie przynajmnie} 35—40 
wilionów kor. 

Jedyne rozwiązanie tego problemu — to cbię- 
a gmach Sejma aa rzecz Un: wersyteta. Wpraw- 

6 mieszczą się tam jeszcze biura Wydziału kra- 


jowego, jednax te zostaną wkrótce zwinięte, gdyż 


likwidacya wydziału kraiowego nastąpi w niedźu- | 


gim czasie. 

Zresztą gmach sejmu posiada tax znaczną 
ilość sał - bo około 160 — że biura Wydziaiu 
kraj. mogłyby do czasu zajmować część ubikacyl. 

Apeluj emy do władz rządowych, by, idąc po 
myśli całego spoieczeństwa, poparły xwestyę u- 


niwersyietu iwowskiego w tym kierunku, aby mlo- | 


dzież mogla się kształcić nie w starym, niawy- 
godnym i ciasnym budynku, ale by gmach Sejmu 
stał się odtąd siedliskiem rozwoju nauki £ myśli 
polskiej we wschodniej Galicyi 

——0)— 


Wytwórcześć Górnego Sląska. 


Według otliczeń, dokonanych przez inżynie- 
ra górniczego Sianisława Olszewskiego, w ob- 
szernym. artykuie p. t. „Co nam daje Śląsk Gór- 
ny”. Górny Śląsk daje rocznie w milionach: wę- 
gla kamiennego przeszło za 393 mil, koksu za 
31 mil., cud kr iszcowych za 37 mil, produktów 


przemysłu hutniczego i fabrycznego przeszło - za 
455 milionów marek, czyli razem około 917 mi- 
lionów marek. 

Da tego dołączyć należy wariość kamienioło- 
mów, wapienników, hut szkła, cegielni, przemy- 
słu drzewnego i rolnego, co razem tworzy conaj- 
pa i i pe ad marek rocznie. 


Popierajcie Polską Paż. Państw.! 


| ZEROMEDZENIE PODMAJSTRZYCH 
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NEO 
l Gzeskie duchowieństwo zrywa 
Rzymem. 

Czeskie iduchowieńsiwo wydaje odezwy, way- 
| wające lud, by z dniem 28 października zerwa 
zupełnie z Rzymem. W tym dniu msze odczytane 
będą w a języku a nadio wszędzie złoży 
cię wyznanie wiary według formuly „braci cm- 
| skich". 

„Prawo Narodu“ pisze, że w Czechosłowa- 
cyi jest już obecnie 50 żonatych katolickich księży. 
Radwanicki proboszcz Stibor, Który pierwszy z 
| nich się ożenił, ogłasza, że każdemu księdzowi 
| da ślub, byle się u niego zgłosił trzy dni wprzód 
i wykazał dokumentami familijnym). 


Komunikaty. 


| RAVA ROBOTNICZE P. P. S, odbędzie posła 
| dzenie w środę dnia 5 listopada, Na porządku dzien- 
nym: Sytuacya polityczna i sprawy aprowizacyjse. 


| POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Ludowege 
| Tow. Wydawniczego odbędzie się w poniedziałek 
i3 lisrovada o godz. 6 wiecz. w lokalu Redakcyi. 


i u 
i EOZRAZ SOKOLI! Celem wzięcia R 
udziału w maniiestacyjnym pogrzebie Obrońców Lwo 

wa zgromadzą się wszyscy Druhowie i Druhinie So- 
| koła li. dnia 1 fistopada b. r. punktualnie o godzinie 
-Szui po południu w gmachu Towarzystwa. Strój 


zwykły z <dznaką Sokolą. Świgost, prezes. 
| 


j 


|  WZYWM SIĘ WSZYSTKICH TOWARZYSZY 
| mających listy skladkowe na fundusz prasy SOcye- 


listycznej pieniądze ze sprzedaży iednodniówki i ja. 
kiekolwiek rachunki z tą zbiórką związane, aby 
zwróci tow. Konarskiemu w sobotę lub w nieda» 
w godzinach popołudniowych, lub w poniedziału 
wieczorem. 


| ZEBB%NIE DYSKUSYJNE z referatem sprawe- 
zdawczym delegata na kongres młodzieży jugosłe- 
Wid Jeg] w Zagrzebiu odbędzie się w niedzielę dnie 


ia 


2 listopada b. r. o godą. 5 po południu w sali „Czy- 
Bi Akademickiej" (ul. Łozińskiego 7). 
ZBBEWA DZIEC! odbędzie się w stow. druks- 


rzy przy ul. Piekarskiej 18 o godz. 8 po południe, 
Program bardzo urozmaicony. Komisya ośwńia- 
towa P P. S. 

NAUKA DLA NIEUMIEJĄCYCH CZYTAĆ | Pi- 
SAĆ rozpoczyna się w niedzielę o godz. 4 po pe 
łudniu w lokalu Rynek 8, I. p. Wpisy przyjmuje tow. 
| Konarski. — Momisya oświatowa P. P. S. 


murarskie: 
l i ciesielskich odbędzie się w sobotę o godz. 10 przed. 
| południem w stow. ul. Cłowa ô. Za Zarząd: Gó- 
recki Jau. 


ŚLUGERZE MASZYNOWI konstrukcyjni i bu- 
ee aRbędą zebranie i listopada w sobotę © go- 
| dzinie 1080 przed południem w sali Związku mete- 
Ea ul, Ormiańska 31, I. p. Sprawy bardzo waż- 
ne! — Sekcya ślusarzy. 

BLACHARZE odbędą poufne zebranie w niedzie- 
| lẹ w Związku metalowców o godz. 1030 przed po- 
| Ormiańska 31]. p. 

—3— 


OZNI TRE RZE W ARES ŻGERNKKA 
|7| OGLOSZENIA. |7] 
| 


|7| 06L0 
CHŁOPCA | Meskie 


do roznoszenia gazet poszu-|kapelusze, miękkie i twarde 
I uje Administracya,, Dzien-|orzerabia na zupełnie nowe 
nika Ludowego ierwsza Krajowa Fabryka 


e” RA a Neuv elta we Lw ŁU 
cZI ; 4 a 
Naprawa spęcyalnemi Rea 696 

maszynami rodrabienia. Ko- A rza 
pernika i2, parter. Aksamit: i w 


; do czapek Pa- 
rze. ki miątki oss 
Przybory wojskowe pole a 
Andrzej Beriiński. Lwów, 
Sk wackiego 4, naprzeciw gł. 


kapelusze po bajecznie niz- 
kich cenach tylko w i. Kra- 
jowej Fabryce Rudolfa Nen- 
welta we Lwow ie, Balonowa3 


A Ą tomob! 
HE 3 au - 

brys na 21 osób za- R enterów lowych o- 
w y kupi Kasyno o-|raz do pługów, ślusarzy ma- 
ficerskie Lwów, C;tadela szynowych, błicharza na 


chłodniki, elektrotechnika i 
chłopca do posyłek przjy- 
mie „Motor* Kopernika SI. 


Zgła zać można codziennie 
w Zarządzie Kasyna między 
godz. 12 a 13. 126—3 


R 


„DZIENNIK LUDOWY* 


moo 
En palacz p 


ERE 
EVA yeya mn DA 
" FIn AIN FINA 


SB RJE 


mwa -- 
EPM 


| TKBLICE BEGROBROWE i 


| MMOKOGREMZY SREBRNE M.t3 | EEEE OCE REKE 

(TABLICZKI MAOSIĘŻAE H. (5 [|7] mousi przyznać, że o 
STEMPIŁIE RANCZUKOWE Zz] ód i bibsłki cęgasciawe |; 
= oraz MER AICNWYJB m 3 NZEZETJE e 


= a d 


ap) TARN 3s ELZA A 
rę EAS ZEE AAS A 


EN OO E 

y 3 2 RA AL RYŻ, a 

poeci FLOS PASKI sS 
rar ae 


5 WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYNIE FIRMA 
Do - ZAKŁAD - ED. © SE, i PAPRA 
$ RYTOWNICZY WEIS PIECZĘG 


gy LWÓW nak: gi 13 '. PIĘTRO. 


sB8 zj 


|„SOLALIE 


Ma aj 
| E mnaji ©DSZE 


ZR 
83783 
HZ =. 
NAN w 


KU sk 


BA 


NA SEZON ZIMOWY 


13i5—6 polecamy 


malera QÓLGŻOWO 1 ouin S0 o 4 


Dla konsumów, kóżc« rolniczych, hurtawnii t p. większy opust. 
MAE M.ST IW A. OANE 


| Biuro surowców izby handlowej | prz 
= W ED LWO WIE 
5, boczna Batorego. 


UR 


| 


Ysiowe; | 


ul. Bourizacclzy I. 


= | rect WARNA AAACEPZEA A. Kiki DT. 
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| i 
ARE — Ti 
GAZ ZIEMNY GAZOLINA METAN li 
spółka z cgr. por. La ka z ogr. por. spółka z ogr. vor. § i 
we Lwowie. w Borystawiu. wę Lwswie. I 
| 
i 


zakładają akcyjne towarzystwo 


WA RAFINERYAH 


EJ nem ZEE W AMO 


SERA ilf Jü 
RADĄ | 


w. | 


Długo oczekiwane otwarcie pierwszorzędnej 
z największym komfortem urządzonej kawiarni 


JW? AL». A (7 MA sha „0 EE, Da Eh. CARE 
wa] 
i W gigtet 31b. m. o godz. 1205 poludnie. 


Lokal otwarty do godz. 12 w nicy. 
FIERWSZANZĘDNE STRERCYE. 

Hapajz i gufrawy fyiko gieruiczurzęćnej jakeści. 
Ceny mimo wielkich inwestycyi umiarkowane. 
Osobny saien dia pań i giepelącyth. c Gsobna sata Ka towa. 

Od godz. 8 wiecz. do 12 w nocy Ronceri słynnegz 
zeszwłu ariy iyczneco z Krakowa. 


| ZANDLERAĄA™” 


| zań na kamsi 


surowa i RISZENĄ 


przyjmuje od godziny 4—6-tej wieczór 


KANTOR FABRYKI KAPUSTY 


ur AMiIIińsSiriego 1. 4. (sklep) 
obok kawiarni Wiedeńskiej. 


Paix“ 


nRAaAStHpiİ 
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AZE il — 
(W MINFRALN Bes JUŻ OTWARTA! E 
0 i d A | 
Zgłoszenia na alicye po 1.600 X. przyjmuje kupuj wię usa wIPIECZĘCIE konje. po najęgńszych cenach 
„GAZ ZIEMNY“ Sp.zo. p we Lwowie, Sapiehy 3, ii p e e akagoł r a etuna 18 MAKS (GSO! rman 


REER 


RER 4 dd m. a w wd rz 
zakład dentystyczno-z, CHEICZSY ŚW aneia mgg ieii ae 
8 T 7 À dv drzwi i okien zamki wer heimowskie, wszel- 
WRR TE ; TIET ER ki „dzia precyzyjne. or tykuły wodo- 
ABIIBRIE PRKEIMANNA JĄ «e A PORN uty 
otwarty H APPERMAN iSKA 
Wykonuje wszelkie roboty według najnow- LWÓW, PASAŻ EK ze 


szych systemów 


Łuńdw, Kszusiorzewcaa 2, Paszi í 


| 
AU | 


JONAS ELMER, __ 


ię (l =" 


Łachapelle'a stojący 20 m2 pow. ogrz. 6 atm 66 
» » 8 m2 » » :10 » 
Lokomobilowy 40 Mm? , "8,5 


są do nabycia bezpośrednio dla producentów 


W DRZE PRZZNYSŁU DRZEWNEGO 


WE LWOWIE. 


N WA 41 LWÓW, 
ul. Kopernika I. 17, 
ma do sprzedania w wielkiej ilości 
płaszcze i żakiety jedwabne, wiązełki 
damskie, reformy różnego rodzaju, rę- 
kawiczki jedwabne i skórzane, woalki, 
podwiązki damskie, kołnierzyki dam- 
skie, klamry do włosów, szpinki do man- 
szetów,kołnierzy i przody, ostrza do go- 
lenia, laski spacerowe szelki, szczo- 
teczki do zębów, igły, kółka na klucze, 
grzebienie różnego rodzaju, zatrzaski. 


1490—2 


b. elew kliniki w Berlinie 


Dr. LAUTERSTEJ i Sekundaryusz szpitala 


Choroby weneryczne, skóry, moczopiciowe, 
| kosmetyka (plamy, znamiona, pryszcze i t. p. 
bwów, ul. Sykstuska |. 37 (róg Słowackiego. 


Zest. nach. rad. i redaktor odpowiedzialny: Jar SZCZYREK. 


Oo XD AI ERN NW LEJ ul. WY mizowyii 3 


ay 1 


7 = OASNI y 
zbi.żalących się dmi zadusznych 


wykonuję szybko i tanio 
a Tablice Nagrobkowe 


i GOLNGETER, LWÓW 


SYYS TU BJ ŁE A, 17. 


euer 


Lwowskie: Towarzystwo handlowe 
Spółka z ogr. por. 
Luror, EOZIŃSKISGSo 6 


poleca z szybką Gad wagonowo lub z miejscowego 
składu materyały bnduicowe i meblowe oraz skrzy- 
ne na jaja. 1400—2 


Eam 


B a NA ROSKKTA 


Aa O IW ix URS. 
IŃTENDANTURA D. 0. G. LWÓW 


rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę: 


16606 hi. octu 5,| 


większą ilość bryndzy względnie sera krowiego 
trwałego, 3000 kg. pieprzu lub papryki. 

Oferty opiewające na całe lub częściowe zapotrze- 
bowanie, należy wnos ć piseranie w zamkniętej kopercie 
z umieszczonym napisem: „Oferta na dostawę octu 
(brynczy, papryki lub pieprzu) do G. D 19538 do dnia 
16 listopada 1919 godziny 12-tej w południe do podpi- 
sanej Intendantury ul. Ochronek |. 4. 

Do oferiy należy doręczyć dowód złożenia e wa- 
dyum ogólnej obliczonej sumy z oferowanej ceny i ilości. 
z tem, że oferent zobowiązuje się wrazie przyjęcia jego 
oferty uzupełnić wadyum do 10*/,, które będą stano- 
wé kaucyę. 408—2 


Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstusa 19. 


